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Odwrót Rosyan z Galicyi. 10.000 Jeńców. 
Rosyanie podpalili Złoczów.

Urzędowo donoszą dnia 29 sierpnia: Wiedeń, 30 sierpnia.
^  Nasze sukcesy na wschód od W łodzim ierza W ołyńsk iego  i nad Złotą L ipą  złam ały opór 
^P rzy jac ie la  na froncie 250 kilometrów. Odwrót Rosyan wszędzie oznaczają palące się miejsco- 
i,?ści i zniszczone osady. Liczba wziętych przez nas do niewoli Rosyan podwyższyła się do 

■000 ludzi.
<w G rupy w ojsk  generała Pflanzer-Baltina, z których podczas onegdajszego przełam ania odzna- 

się pułki chorwackie i pułk piechoty N r  52, dały znowu dowód swej dzielności i ścigają 
^Przyjaciela na Buczacz.

ł  Z łożona z sił niemieckich i austro-węgierskich arm ia generała hr. Bothmera posuwa się 
ł*®z Podhajce i na Zborów . Podpalone przez Rosyan miasto Złoczów znajduje się w  posiadaniu  

generała Bohm -Erm ollego. 
j K orpusy generała zbrojmistrza Puhallo odrzuciły kilka nieprzyjacielskich straży tylnych 
^stęp u ją  na pięty cofającemu się na Łuck nieprzyjacielowi.

i. _ Koło Kobrynia, gdzie nasi sprzym ierzeńcy dalej zyskują na terenie, m ają Rosyanie otworem  
°gi tylko w  kierunku północno-wschodnim.

|u W o jska  austro-węgierskie dotarły w  okolicy Szereszewa do południowo-wschodniego skraju  
^Zczy Białowieskiej.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Zwycięskie walki pod Kownem, Augustowem, 
Szereszewem i Kobryniem.

Hyanie maskują swe pozycye cywilną ludnością — kobietami i dziećmi.
1 Urzędow o donoszą dnia 29 s ie rpn ia : Berlin, 30 sierpnia.
^ G rupa wojsk  generała m arszałka polnego H indenbu rga : N a  południowy wschód od Kow na  
i^tał zacięty nieprzyjacielski opór przełam any. Nasze wojska ścigają ustępujących Rosyan. Te- 

na wschód od Augustow a przekroczony. Dalej na południe dotarto w  pośsigu do linii D ą- 
*hvo— Gródek (odcinek N arew k i) na wschód od miasta N arew .

k G rupa wojsk generała m arszałka polnego księcia Leopolda baw arsk iego : Ścigająca przez 
żczę Białow ieską grupa wojsk  zbliża się swem  praw em  skrzydłem  do Szereszewa.

L  G rupa wojsk  generała marszałka polnego M ackensena: W śród  walk straży tylnych zostali 
L ia n ie  wyparci aż do linii Podubno (na drodze do P rusian )— Tewli. Nasze posuwające się z po- 

Pia przez teren bagnisty wojska ścigały nieprzyjaciela aż w  pobliże Kobrynia.
Iw Z  dzikością, która musi nasze wojska i nasz naród napełnić głęboką odrazą, Rosyanie, ce- 
I ? Zam askowania swych pozycyj, napędzili tysiące swej w łasnej ludności, w  tem w iele kobiet 

*ieci, na nasze ataki. Bez naszej w iny spowodował nasz ogień między nimi kilka ofiar, 
bu N a  południowo-wschodnim  terenie wojennym  sprzymierzone wojska odrzuciły wczoraj po- 

*§o nieprzyjaciela od linii Pom orzany— Kom uchy— Kozowa poza odcinek Koropca.
Naczelne kierownictwo armii.

Bezskuteczne ataki włoskie na Doberdo, 
Gorycyę, Tolmein, Flitsch.

Urzędowo donoszą 29 s ie rpn ia : Wiedeń, 30 sierpnia.
V  Poszczególne ataki włoskie na froncie Isonzy przybrały wczoraj na gwałtowności i rozmia- 

> ale jak zwykle nie osiągnęły nigdzie rezultatu.
V  ^  odcinku Doberdo został póz'no wieczorem przygotowany przez silny ogień działowy —  

ba Monte dei sei Busi odparty. Przed południem  atakowały dw a pułki ruchomej milicyi
^  ^krotn ie  Monte San Michele i w targnęły w  poszczególnych miejscach do naszych okopów', 

^Ostały wszędzie wśród ciężkich dla nich strat z powrotem wyrzucone.
V *  przyczółek m ostowy Gorycya podjął nieprzyjaciel od pewnego czasu ataki podkopowe, 

jednak ubezpieczone miotacze min zniszczyły wszystkie bliżej do naszego frontu dopro- 
*bne podkopy.

ki i Przyczółek m ostowy Tolmein znajdował się przez cały dzień pod silnym ogniem działowym , 
ófym nastąpił wykonany przez dw a pułki i dwa bataliony alpini atak odparty w  walce rę- 

k J  Przez nasze wojska i ataki na teren na północ od tego przejścia, oraz cztery ataki na 
Mrzli V rch —  Sljenmo.
^akże na teren Flitschu znacznemi siłami podjęty atak stanął. Tu, jak wszędzie, pozostały 

. . Pozycye silnie w' ręku obrońców.
froncie karyntyjskim  jest dość spokojnie. N a  granicznym  terenie tyrolskim trw ają dalej 

ebną siłą walki działowe.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

^ Po  upadku.
Litewskiego*

'^kieSC L^ew sk i m iał jako twierdza bardzo 
znaczenie. B y ł on najdalej na wschód

kolejowych: Brześć— M ińsk— M oskwa, Brześć—  
Pińsk-Hom el-Moskwa, Brześć-Białystok, Brześć- 
K o w e l-K ijó w , B rześć -C hełm  i Brześć - Łuków - 
Siedlce. Brześć Litewski by ł naturalnem z'ródłem 
rezerwowem  dla innych trzech twierdz polskiego 
czworoboku i najlepszą stacyą etapową dla nich, 
ponieważ wskutek znakomitego położenia i wielu  
linij kolejowych miał połączenia w e wszystkich  
kierunkach.

Upadek tej potężnej twierdzy pozbaw ił Rosyan  
tego punktu oparcia, który im miał służyć za 
podstawę do „nowego ugrupow ania". U grupo 
wanie to musi obecnie nastąpić daleko dalej, 
gdzieś na zachód od Dniepru i cale miesiące 
muszą teraz upłynąć, zanim Rosya po tak w ie l
kich klęskach zdolną będzie do nowej ofenzy- 
wy. Znaczenie zdobycia Brześcia Litewskiego  
jest jeszcze i dlatego tak wielkie, ponieważ Ro
syanie czynili w ielkie wysiłki, aby  twierdzę oca
lić. Cofnęli się dopiero w  ostatniej chwili, gdy  
po zajęciu fortów  północnych i póinocno-zacho- 
dnich groziła im niewola.

Jak w ielkie znaczenie m iał Brześć Litewski 
dla Rosyi, świadczy fakt, iż by ł on w  ostatnich 
czasach nietylko przez Rosyan, ale także i przez 
J a p o ń c z y k ó w  nadzwyczaj intenzywnie for- 
tyfikowany. Japończycy bardzo pilnie pracowali 
nad fortyfikacyami twierdzy. Japońscy oficero- 
wie-instruktorzy pouczali żołnierzy rosyjskich, 
jak  m ają się obchodzić z ciężkiemi działami. 
Sami jednak oficerowie japońscy nie brali u- 
działu w  walkach.

Na froncie niemiecko- 
francuskim.

Berlin, 30 sierpnia.
W ie lka  głów na kwatera donosi 29 s ie rpn ia :
Żadnych istotnych wydarzeń nie było.

Kronika wojenna.
Zniesienie strefy osiedlenia żydów. „Beri. Ti- 

dende" donoszą z Petersburga: Pierwszy krok dla 
praktycznego przeprowadzenia reform już uczy
niono. Oswobodzenie żydów stało się faktem. Ra
da ministrów uchwaliła wczoraj w  końeu udzielić 
żydom pozwolenia na osiedlanie się wszędzie w  
obrębie państwa rosyjskiego, z wyjątkiem Peters
burga, Moskwy i kilku innych miejsc, jak Turke- 
stan i obszary kozaków dońskich, oraz pozwole
nia na nabywanie własności nieruchomej.

Strejk górników w Anglii. „N. Rotterd. Courant" 
donosi z Londynu: Górnicy z Abertillery, którzy 
tworzą większość 10.000, jaka wczoraj rozpoczęła 

i strejk, odbyli dziś zgromadzenie, na którem posta- 
i nowili, mimo rady wykonawczego komitetu w ko

palniach nie zjeżdżać.

wysuniętą twierdzą t. zw. polskiego czworoboku  
twierdz,” którego trzy inne punkty oparcia —  
Modlin, W arszaw a  i Dęblin  —  zostały już wcze
śniej zdobyte przez sprzymierzonych. Podczas 
gdy  tamte m iały za zadanie bronić linii W isły, 
to Brześć Litewski by ł punktem obronuym  linij

a Kosyi.
Linie odwrotu rosyjskiego.

W ojska  rosyjskie, cofające się na linii B iały 
stok— Brześć Litewskt, niają do rozporządzenia  
trzy linie kolejowe, a mianowicie linię B ia ły 
stok— Grodno— W ilno, K leszczele— W ołkow yszi- 
Lida i Brześć Litewski— Mińsk. M ogą też cofać 
się na linii, prowadzącej przez środek bagien  
poleskich ku Pińskow i i Hom lowi. Ponieważ  
kolej B iałystok— Grodno— W iln o  jest już zagro
żona, więc Rosyanie usiłują za wszelką cenę 
bronić linii N iem na (G rodno), chroniącej tej 
kolei.

Gorzej jeszcze niż z kolejam i —  wywodzi 
współpracownik wojenny „N. Fr. Presse" —  stoi 
spraw a z drogam i zwykłeini. Ich jest. niedużo, 
i Rosyanie będą musieli utworzyć zbyt długie, 
przeciążone kolum ny m arszowe. Najgorzej bę-
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dzie zapewne przytem z tymi oddziałami, które 
po pbu stronach kolei ciągną w  kierunku Mińska.

Przełamanie rosyjskiego frontu w Galicyi.
W  „Voss. Z tg " pisze kapitan Bertkau, że atak 

w  Galicyi na w ybudow ane przez cało tygodnie  
jbozycye rosyjskie zaraz przy  pierwszym  w yp a 
dzie się powiódł. Dowodzi to także i tu osła
bienia rosyjskiej siły odpornej i pozwala spo
dziewać się rychłego uwolnienia także ostatnie
go wschodniego cypla Galicyi.

Rosyjski sprawozdawca o sytuacyi.
„Russkoje S łow o " otrzymało z najwyższego  

autorytatywnego miejsca sprawożdanie o poło
żeniu wojennem . W ed łu g  tego należy sję po u- 
padku K ow na liczyć z z a j ę c i e m  przez N iem 
ców W iina . W krótce zostanie posuwanie się 
napród Niemców zatrzymane. N a  razie aż do 
uregulowania kwestyi amunicyi jest Rosya  
zmuszoną do defenzywy. Następnie „Russkoje 
S łow o" przedstawia okropną nędzę zb ieg ó w , któ
rzy w  niezmierzonych siłach od Brześcia L i
tewskiego ciągną w  kierunku M oskw y i są już  
nie raz od o ś m i u  t y g o d n i  w  drodze. W szy 
stkie dzieci są chore. Kobiety i mężczyźni w y 
glądają jak  cyganie, ponieważ dzień i noc są 
wystaw ieni na w p ływ y  atmosfery. W ie lu , zw ła 
szcza d z i e c i  p o  d r o d z e  u m i e r a .

Z głosów zagranicznych o sytuacyi.
(B K ). „Daily Chronicie" wskazuje na znacze

nie W arszaw y  i Brześcia Litewskiego, jako na 
punkty w ęzłow e kolei i p isze : Rosyanie muszą 
obecnie daleko się cofnąć, aż osiągną inne sta
nowiska z podobnym i przymiotami trwałej linii 
obronnej. Najbliższe dw a  miesiące aż do nasta
nia zim y będą prawdopodobnie krytycznymi.

P rasa paryska pisze o upadku Brześcia L i
tewskiego: Znow u  zaw iodły nadzieje wodzów  
niemieckich i austro-węgierskich, że uda im się 
otoczyć arm ię rosyjską. Inaczej ma się rzecz 
ł obsadzeniem  W i l n a ,  którego upadku należy  
każdego dnia oczekiwać. Porzucenie W ilna, w ię 
kszego miasta z 200.000 m ieszkańców, stanowi 
dla armii bolesną konieczność.

Z nastrojów rosyjskich.
(B K ) Sprawozdanie petersburskiego korespon

denta „T im esa" donosi o rozszerzaniu wiadomo- 
ści celem odebrania armii odw agi i osłabienia  
zaufania ogółu. Minister spraw  zagranicznych  
Sazonow, powołując się w  telegramie do spra
w ozdawcy „T im esa" na te rzekomo niemieckie 
wichrzenia, p o w ia d a : Rząd rosyjski przyjm uje  
z odrazą do wiadomości te w  ostatnich tygo
dniach w  Petersburgu i innych miastach Rosyi 
rozszerzane pogłoski./ N iem cy po bezskutecznych  
trzechmiesięcznych usiłowaniach złamania na
szej armii, starają się obecnie złamać ducha na
rodu. rosyjskiego i ducha armii, rozszerzając po
głoski o n i e p o r o z u m i e n i a c h  m i ę d z y  
s p r z y m i e r z o n y m i ,  o braku amunicyi i mo
żliwości jednostronnego zawarcia pokoju ż N iem 
cami. Sazonow  oświadcza, że się wstydzi, iż R o 
syanie poważnie zajm ują się takiemi kwestyam i, 
za pomocą których niewątpliw ie nieprzyjaciele  
usiłują osiągnąć w yn ik i, jak ichby bronią nigdy  
nie osiągnęli.

„R jecz" p isze : Szereg posłów  praw icy utwo
rzył silny blok celem walki przeciw lewicy Du
my. Jak na dany sygnał, otworzyła prasa pra
w icy kam panię przeciw  Dum ie, którą obw inia o 
podżeganie do rewolucyi i przedstawia jako prze
ciwników  pom yślnego przeprowadzenia wojny.

„Rjecz" donosi, że dnia 23 b. m. rozeszły się 
w  stolicy pogłoski o odebraniu K ow na i upadku  
Dardanel. W  Petersburgu i M oskwie odbyły  się 
z powodu tych pogłosek manifestacye, choć po- 
licya pod groźbą kar ich wzbroniła. W  M oskwie  
przybrały  te manifestacye charakter antirządo- 
wych demonstracyj. Przy  grobow cu Skobelew a  
wygłoszono m owy, które dały  policyi powód  
do aresztowań. Publiczność chciała aresztowa
nych uwolnić, wskutek czego przyszło do star
cia z poiicyą i po obu stronach byli ranni. Tłum  
udał się za poiicyą i pow ybija ł szyby  w  urzę
dzie policyjnym . Dopiero późną nocą udało się 
policyi tłum rozpędzić.

„Tim es" ogłasza telegram  rosyjskiego m ini
stra spraw  zagranicznych Sazonowa do peters
burskiego korespondenta, w  którym Sazonow  
z oburzeniem  odpiera insynuacyę, jakoby  Rosya  
wątpiła w  w ierność sprzym ierzeńców wojennych  
i ponownie ślubuje, że Rosya nie zawrze poko

ju , jak  długo nieprzyjacielski żołnierz znajduje 
się na rosyjskiem tery tory urn.

Korespondent wym ienił także telegram y z mi
nistrem wojny Poiiwanowem , który oświadczył, 
że rząd rosyjski jest obecnie zajęty poborem  
dw u m ilionów rekrutów. Rosyanie obsadzają  
zwolna nowe pozycye. Rostrzygnięcie kampanii 
nie zapadnie przed przyszłym  rokiem. Ma na
dzieję, że utrzyma P e te rs b u rg . Arm ie zdołają bez 
trudności wytrzym ać nadchodzącą zimę. Rocznik 
1917 jest do tego gotowy. W  przyszłym  roku  
będą dw a m iliony gotowe do wyruszenia w  
pole.

„Beri. T idende" donosi z P etersbu rga : Wiino 
ewakuują. Codziennie nadchodzą m asy uchodź
ców z Kow na i okolicy, którzy udają się w  kie
runku Petersburga. Opow iadają oni, że ,żo łn ie 
rze rosyjscy wszystko rabują i pozostawiają tyl
ko kupę gruzów. Ulice są z a p e ł n i o n e  s z c z ą 
t k a m i  m e b l i  i innych dom owych narzędzi. 
Tylko niewielu ludzi pozostało.

W  Petersburgu  pracują z najw iększą gorli
wością nad produkcyą amunicyi. Zdwojono li
czbę fabryk  dla amunicyi. Słuchacze techniki 
kształcą robotników.

K westya pochodu na Petersburg jest od tego 
zawisłą, czy Niemcom uda się zdobyć zatokę 
ryską i stworzyć sobie tam punkt oparcia. U - 
ważają taką próbę za hazardowny krok, ponie
waż późną jesienią teren między N arw ią  a 
Dzw iną znajduje się w  stanie, stanowiącym  dla 
ruchu wojsk  niemieckich trudności praw ie nie 
do przezwyciężenia. Jest jednak faktem, że w o j
ska niemieckie są w  Kurlandyi tak silnie u- 
zbrojone, że musi się z tego wnioskować, iż 
wchodzą w  grę  w ielkie projekty. Przypuszczają, 
że artylerya w  tym odcinku liczy * 2000 dział.

Dzienniki kopenhaskie donoszą z Petersbur
ga, iż zamierzone przeniesienie się rodziny car
skiej z Petersburga na Krym nastąpi z bardzo  
poważnych powodów. Car jest od kilku tygodni 
zupełnie złam any i przygnębiony.

Opowiadają w  Petersburgu, że u cara nieda
wno baw ił Mikołaj M ikołajewicz. Pogłoska opie
w a, że przyszło pomiędzy nimi do burzliwych  
scysyj, przyczem pono chodziło o kwestyę, czy 
w ojna ina być dalej prowadzoną. Poglądy M. 
M ikołajewieza m iały zwyciężyć. Przytem  M. 
M ikołajewicz —  obecny dyktator rosyjski —  
nam ówić miał w łaśnie cara, aby  opuścił Peters
bu rg  —  prawdopodobnie w  tym celu, aby  car 
był dalej od swych dotychczasowych doradców.

2 Rosyi.
Z  południowej Rosyi donoszą o nadzwyczaj

nych zarządzeniach. Idące do Besarabii pociągi 
m ają w ojskow ą ochronę, pasażerom  nie wolno  
opuszczać wagonów . Z  tego wnoszą, że w  Besa
rabii lub pobliżu Rosyanie poczynili nowe w o
jenne przygotowanie, na razie nieznane.

Estlandzka gubern ia jest oddana w  zarząd  
wojskow y. Dostarczanie poczty na zachód do 
linii W iln o— Ostróg wstrzymano.

Generał Ruzskij na 8 dni zawiesił 3 pisma 
opozycyjne za wydrukowanie dumskich mów  
treści radykalniejszej.

Cholera w Petersburgu.
„Lokalanzeiger" donosi z Petersburga: W  prze

ciągu dwóch dni skonstatowano w  petersbur
skich szpitalach 373 lekkich i 200 ciężkich w y 
padków  cholery. Rada miejska uchwaliła 100.000 
rubli na zwalczanie cholery.

K R O N IK A .
Nowa linia kolejowa Lwów— Warszawa. W  tycl1 

dniach będzie otwartą dla ogólnego ruchu konń1 
nikacyjnego linia Lw ów — Zamość. Ponieważ otwaf' 
tą też będzie w  najkrótszym czasie linia Z a m o ś ć -   ̂
Lublin, więc Lw ów  będzie miał bezpośrednie P° 
łączenie przez Lublin do Warszawy.

Z krakowskiej szkoły dramatycznej pod k ie ru j 
kiein K. Gabryelskiego donoszą, że nauka w  szk0^ 
rozpocznie się dnia 4 września. Od ucznia wy*"3 
gane są bezwarunkowo pewne zdolności scenicz” 
i odpowiednie wymaganiom sceny warunki 1 
wnętrzne.

Z Instytutu muzycznego. Lekcye szkolne w “ 
stytucie muzycznym rozpoczną się dnia 4 
śnia b. r. W  klasach najniższych wprowadza * 
sty tut obowiązkowo śpiew chóralny według tTlj, 
tody Battkego. Na klasach średnich t wyższy ; 
zachował Instytut wszystkie dotychczasowe śro1 
wykształcenia muzycznego, a więc przedewsz^y  
kiem teoryę i historyę muzyki, poranki i wiecZ0 f/ 
kameralne, kursa muzyki kameralnej i kursa p1' ^  
gotowujące do egzaminu państwowego, na który 
wykładany będzie cały, wymagany przez korm9L 
materyał łącznie z dydaktyką i pedagogią. Pora11̂ ,  
urządzane dotychczas w  sali „Uciecha", w p rfv^  
dzi Instytut w  jak najbliższym czasie; zami0^ ,  
również Instytut w  bieżącym roku szkolnym ,0< 
jąć muzyką kościelną i otwarciem kursów ope 
wych.

Bójka polityczna w cerkwi. W  cerkwi k lasz^ , 
nej na świętej górze Athos przyszło, podczas ^  
bożeństwa dziękczynnego, urządzonego z p 
zwycięstw mocarstw centralnych w  Polsce, P uę* 
mnichów bułgarskich, do krwawych bójek 
dzy mnichami bułgarskimi a rosyjskimi Przeł0̂ ,  
zakazali wszelkiego stykania się wzajemueg0 1 
dzy obiema temi grupami.

Zgłaszanie 17-letnich do wojska w NiemcZ®^
Zastępcza komenda II. korpusu armii rozporze ^  
la, że wszyscy młodzieńcy, którzy po 28 mA\iC,]0' 
skończyli lub skończą 17 rok życia, winni się 1 \v'
sic do księgi popisowych. Powinno się 
pierwszych dwóch dniach, w  którym odnosn 
dzieńcy ukończyli 17 rok życia. ^

Pamiętajcie o funduszu dla dotkniętych kieska wojny
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Dobrodziejstwa Rosyi a ofiary Królestwa.
C ^  nrze 14 warszawskiego „ W  i d n o k r ę g  u" 
ari s,erPn>a) znajdujem y następujący
ia pióra W . Rzym owskiego, charakteryzu
jący politykę rosyjską względem  Polaków.

I.
Ostatni rok panowania Rosyi w  W arszaw ie  

J jakby streśzczeniem całego okresu jej rzą- 
ow stuletnich nad nami. Rozpoczął się 011 poJ 

ja k ie m  obietnicy, która była dla nas zniewa
g i  skończył się pod znakiem opieki, która by- 
a Pędzeniem ludu w  jassyr.

II.
smolący! —  brzm iała odezwa naczelnego do- 

°dztwa, —  w ybiia  godzina, w  której święte 
Wrzenie waszych ojców i dziadów ziścić się 
aoże. Przed półtora wiekiem  żywe ciało Polski 
yło rozszarpane na kawały, ale dusza jej nie 
'karła. Ż y ła  ona nadzieją, że nadejdzie godzi- 

. a zm artwychwstania narodu polskiego i bra 
c k i e g o  pojednania się jego  z W ielką R osyą". 

, ó dziejów naszych porozbiorowych nie znam  
t'vawszego urasow iska.Aut * •

W dziejach tych m ordowano ludzi naszych, 
,°rdowano nasze myśli. A le  z chwilą dokona- 

^ 'a mordu, sprawa się kończyła. Kto poległ, ten 
, ywal wolny. Pobojow isko i szubienica byw ały  
ramą swobody, a grób  —  jej nietykalnym do- 

?jęm. Dopiero w  odezwie zeszłorocznej, w  0- 
“czu wstającej wojny, R osya postanowiła się- 

Sńąć zamachem morderczym po za grób, zabić 
Jas w  naszej tradycyi, skonfiskować ojczyznę 
aszą w  kościach poległych dla niej rycerzy, 

j°drąbać naród od pnia przeszłości, by, jako ga- 
C  złamana, konał od posuchy wewnętrznego  
"dądu.
A  to konanie, wizyę. tego konania, stawić 

Przed oczy potskie, jako zbawienie, jako ratu- 
*ek, jako tryum f sprawiedliwości, jako obraz, 
j który patrzały gasnące źrenice ojców naszych  

dziadów, gdy ginęli w  bojach przeciwko Ro- 
C  pod Zieleńcami 1 Grochowem , pod Ostroię- 
C  pod M ałogoszczem : oto sym bol braterstwa  
Jóeym Rosya pozdrowiła przed rokiem  swoją  

°W iańską siostrzycę.

JAN LEMAŃSKI.

FUGA PATRYOTYCZNA.
Szanując zdrowie swoich kości,
By je zachować dla polskości 
(To —  sądzę —  czyn obywatela),
I gór szwajcarskich spokój ceniąc, 
Ojczyznę bym Wilhelma Telia 
Zamieszkał dzisiaj, miawszy pieniądz.

Gdy w  całej Polsce grają działa;
Gdy człek nie pewien swego ciała;
Gdy zrujnowany nasz dobrobyt;
Gdy nas szrapnele, jak łan, koszą:
Na długi (jak najdłuższy) pobyt 
Szwajearyę obrałbym z rozkoszą.

Tam gdzie Mont Banc’i i Simplony,
Żyłby o Polsce zamyślony,
W  najlepszym jakim gdzie hotelu. 
(Grałaby muzyka z Kasyna)
A  ja bym o Wilhelmie Tellu,
Rozmyślał, który strzelał w  syha.

Ra, łatwo takim być junakiem 
J byt narażać z jedynakiem,
W  obronie pełnej gór ojczyzny,
Która być pragnie niezawisłą!
Lecz spróbój tak żyć wśród płaszczyzny 
C i polskiej szarej, tej —  nad Wisłą.

tell Wilhelm czcił swói kraj nad życie, 
ża co? Tu jedźcie, a ujrzycie.
R° łatwo kochać, gdy ojczyzna 
iakie ma sławne w świecie sery,  ̂
aka w widoki piękne, żyzna, 
akieh czekolad ma dusery.

G dy  Turcy, po klęsce cecorskiej, w  której 
padł Żółkiewski, jako trofeum nieśli do swej 
stolicy zatkniętą na końcu dzidy g łow ę poległe
go hetmana, nie powstała im w  g łow ie myśl, 
aby ten akt rozpasanej dzikości przedstawiać  
w  W arszaw ie  za rękojmię szczególnie serde
cznych dla Rzeczypospolitej uczuć. Turek jest 
tylko Azyatą. Poprzestaje na okrucieństwie. N ie  
robi z okrucieństwa sakramentu komunii. N ie  
żąda za nie wdzięczności. Jeden tylko na św ie
cie carat rosyjski w  narodzie swoich poddanych  
w yhodow ał tę nad-azyatycką zdolność, która 
potrafi z nahajki krw ią męczeńską nabrzękłej 
cedzić łzy rozczulenia nad torturą męczeństwa. 
Tylko 011 jeden  posiadł sztukę płakania nad ofia
rami swego rozboju. Gn jeden, zrabowawszy  
dziadom naszym ziemię i wolność, potrafił ku 
wnukom  „po bratersku rękę w yciągnąć" z za
pewnieniem, że ich przodkowie, walcząc prze
ciw Rosyi, nie marzyli o niczem Innem, tylko 
o pojednaniu się ze swą ujarzmicielką, z Rosyą  
S u w a ro w ó w i M ura w iew ów , którzy do wieńców  
chwały swej wplatali g łow y  niemowląt polskich, 
na kozackie piki nadziewanych.

III.

Zasadniczym rzemiosłem caratu jest wicie pęt 
dla ujarzmionych ludów. Te pęta niekiedy, gdy  
braknie mu sznurów i łańcuchów, w ije  on z tę
czy obietnic i p rzyrzeczeń : to się nazyw a w  Ro
syi —  era wolnościowa. A le  rychły nastaje kres 
wolnościom, gdy za francuskie i angielskie mi
liardy otrzymuje carat rosyjski świeży ładunek  
represatij. Potni des reneries! — * oznajmia w ów 
czas krótko i —  nie szczędzi łańcuchów, i nie 
szczędzi nabojów. Naprzód —  powiada —  uspo
kojenie kraju, potem —  reformy.

Ileż to razy w  ostatnich stu latach powtarzał 
się ten huśtany taniec ofiar między mundurami 
łaski carskiej a mieczem carskiego gniewu. Na  
czyją wystarcza pierś rządowy order, tego po
skram ia się orderem ; na kogo nie wystarczał 
order, temu się zarzucało na szyję stryczek.

I ja do świętych snadź się liczę,
Bo los mi gór tych dał oblicze,
Które mgieł biała kryje chusta, 
Ażebym się ich pięknem cieszył 
I estetyczne kształcił gusta.
Kto w Polsce został, widać zgrzeszył.

Cóż mamy w kraju, my, hołysze?
Czy wodospadów szum tu słyszę ?
Czy taki dzwonków klekot krowi ?
Nas biednych (arme nns Polaken)
Nic tak od włóczęg nie uzdrowi,
Jak stały pobyt w  Interlaken.

Gdyby i u nas te wyżyny,
I u nas byłyby te czyny;
Gdyby i u nas te lodowce,
1 do nas pewnieby jeżdżono,
I danoby się strzydz jak o\ćee,
I jeszcze chwaląc unisono.

Więc co? Więc Polski czas zaniechać, 
I do Szwajcaryi trzeba jechać —
I dzieci kształcić tam w  Zurichu.
Tam wolnym można być, jak ptacy, 
Jak mamy w  Tellu wzór Fridrichu.
I marzyć, żeśmy wszyscy tacy.

A więc bywajcie tu, rodacy,
Z tych nizin płaskich, (jak na tacy),
Z tego Powiśla, z po nad Niemna, 
Przenieśmy wszyscy tu ojczyznę, 
Szwajcarya taka jest przyjemna!
Taką ma piękną rogaciznę.

Nie lepiej dziś się jej wyprzysiadz ?
1 żyć Szwajcaryi krwią i wiarą.

Jest jeden taki ptak —  kukułka.
Jej dzieci kształci obca szkółka.
Dla czego zatem i Polacy 
Wzoru nie mają brać z kukułek,
I swe pisklęta, jak ci ptacy,
Podrzucać do szwajcarskich szkółek ?

Znam chłopca, który kończył w  Bernie.
Jest kulturalny ptak niezmiernie,
Jak gdyby wszystkie zjadł rozumy,
Zachwyca Heglem się i Kantem,
Zapewniam, wkrótce zbije sumy,
Będąc porządnym fabrykantem.

Do Bernu, do Zurichu, Zugu,
Polacy, spiesząc się w  szneleugu,
Zawoźcie swoje tam pisklęta,
Helwćtów dla nich proście w  kumy.
Niech kształcą polskie tam talenta 
Szwajcarskie politechnicum’y !

Szwajcarya taka jest urocza !
Tu wielkich jezior masz przezrocza!
Dróg, mostów tyle tu, tuneli!
Takie tu życia gwarne larum ! 
fak czuć, żeśmy już osiągnęli 
Raj ziemski summa tu summarum i

Kultury, nauk szczyt tu macie,
' Nie wspominając o klimacie,

D gór uroku, wód słodyczy...
Fu dia nas będzie jak w  azylu,
A. co się sprawy polskiej tyczy
Masz wszystko w  muzeum, w  Rapperswyiu.

Z historycznego- tego próchna,
Widnieje Polska ci caluchna.
Te stare miecze i pałasze,
Te stosy gruzu, rdzy i pleśni 
Takie to polskie, takie nasze,
Tak nadające się do pieśni!

Przed rokiem...
Wymarsz Iszejj kompanii kadrowej strzel

có w  do Królestwa.
Tem u doniosłemu zdarzeniu historycznemu, 

pamiętnemu wym arszow i pierwszej kompanii 
strzeleckiej z K rakow a poświęca piękne stroni
ce w  swej książce o Piłsudskim  W acław  S i e- 
r o s z e w s k i.

I.
W  Galicyi intrygi w rogów  polskiego ruchu  

zbrojnego nie ustawały wówczas na chwilę. W o 
bec tego siły miarodajne zajęły stanowisko w y 
czekujące, nieufne i... wszystko układało się w  
niepewnych, mglistych zarysach. Fala enluzya- 
zm u, wznosząca się coraz wyżej wśród społe
czeństwa, mogła się rozbić o ten brak decyzyi, 
opaść, nie znajdując uiścia i w yraźnego celu.

Trzeba było koniecznie coś postanowić, coś 
uczynić, co postawiłoby wszystkich wobec faktu 
dokonanego. Tymczasem w skarbcu było w szy 
stkiego 36,000 K, a broni i amunicyi było b a r 
dzo mało. Do O leandrów  wciąż nap ływ ały  nowe  
oddziały, ale co nastąpi... po fakcie dokonanym, 
tego nikt przewidzieć nie mógł. Może powstaną  
przeszkody nieprzelamane, które wstrzym ają do 
pływ  nowych sił.

—  N igdy nie przeżywałem  chwil straszniej
szych, jak  te chwile przełam ania się w ew nę
trznego i postanow ien ia!... —  przyznawał się P ił
sudski już po odbyciu znacznej części kampanii.

B ieg wypadków  nie pozostawiał jednak dużo 
czasu do namysłu.

W  pierwszych dniach sierpnia doszło do po
rozumienia się z „Drużynam i Strzeleckiemi", 
które poddały się bez zastrzeżeń pod dowódz
two Piłsudskiego. 3-go sierpnia oficer Bnrkhardt- 
Bukacki przyprowadził do O leandrów  oddział 
z 74 D rużyniaków  w  pełnym  rynsztunku. Ze  
Strzelców w ybrano  taką samą ilość przeważnie  
Królew iaków . Z m agazynów  zaczęto wydawać 
wybranym  żołnierzom tornistry, ładownice, man- 
lichery i po dwieście ostrych naboi... Nastrój 
gorączkowy i wzniosły dosięgnął szczytu. Po  
południu zapowiedziano przybycie komendanta. 
Istotnie około trzeciej, w śród ustawionych naj

K u nas co masz? Polskie zboże, 
°> pszenica —  żal się Boże!

Mas:p sz po wsiach kryte słomą strzechy,
unastach nieporządnie, brudno.
—

Że mówią tam inaczej troszka?
Dziś kto o rzeczy te się troska?
Za sto lat,! dwieście, 110 —  niech tysiąc, 
Kto będzie mówił polską gwarą?

drukarnia ludowa
^ K r a k o w i e ,  D u n a je w s k ie g o  s . t e l  i  s io

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO- 
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU- 
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE

PRZYSTĘPNYCH CENACH.

(Dokończenie nastąpi).

Kto żyje, żyje tu za grzechy,
Bo tu za cnotę mieszkać trudno.
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przeciw siebie Strzelców i D rużyniaków, poja
wił się Piłsudski w  czapce strzeleckiej-maciejó- 
wce na głow ie i ze szpicrutą w ręku, przyjął 
raport i otibył szczegółowy przegląd żołnierzy, 
poczem wygłosił krótką energiczną przem owę  
tej treści:

—  Odtąd niema ani Strzelców, ani D rużynia
ków. W szyscy, co tu jesteście zebrani, jesteście 
żołnierzami po lsk im i! Znoszę wszelkie oznaki 
specyainyeh grup. Jedynym, waszym  znakiem  
jest odtąd Orzeł Biały. Dopóki jednak now y zna
czek nie zostanie wam  rozdany, rozkazuję, aby 
ście zam ienili,ze sobą wasze dawne oznaki, ja 
ko sym bol zupełnej zgody i braterstwa, jakie  
muszą wśród żołnierzy polskich paiwwać. Ńieeh  
Strzelcy przypną do czapek blachy Drużynia
ków, a oddadzą im swoje orzełki. W krótce mo
że pójdziecie na pola bitew, gdzie mam nadzie
ję, że zniknie najlżejszy cień różnicy m iędzy  
w a m i!

Po skończonej przem owie oddał P iłsudski'swój 
znaczek naczelnikowi Drużyn, a jego  blaszkę 
przypiął do swojej czapki; wielu z obecnych u- 
czyniło to samo. W zruszenie było powszechne i 
ogromne; niedawni przeciwnicy i współzawodni
cy ściskali się ze łzami w  oczach. 'Poczem  utwo
rzono wspólne szeregi ze wszystkich zebranych  
w Oleandrach żołnierzy, przem anewrowano kil
ka-k roć razy po placu i znowu zestawiono ich 
w  dwu rzędzie z 'b ron ią  u nogi. Piłsudski cho
dził przed frontem z g łow ą pochyloną, założy
wszy jedną rękę za plecy a drugą za burtę ku
braka na piersiach. Zapadał zmierzch; w oddali 
K raków  rozbłysnął wieczornemi ogniami. Młode 
twarze Strzelców bielały równym  rzędem jak 
wykute z marmuru nad ścianą wyprostowanych  
nieruchomo ciat, oczy ich jeno śledziły pilnie za 
najmniejszym ruchem Naczelnika. W tem  ten pod
szedł do grupki oficerów, stojących na uboczu  
i w ydał krótki rozkaz. Jeden z oficerów wystą
pił z papierem w  ręku i wzruszonym głosem za
czai z imienia i nazwiska w yw o ływ ać żołnierzy 
z rozmaitych plutonów. Wychodzili w pełnym  
rynsztunku z bronią na ramieniu i stawali w  o- 
sobnym  ordynku. Cisza zaległa na całym placu 
tak głęboka, że słychać było przyspieszone od
dechy tych, co czekali n a 'sw o ją  koiej. Ze 113

zapisanych na szkołę podoficerską Strzelców, 
w ywołano 98, do nich przyłączyła się równym  
krokiem cała kolumna przybyłych Drutyniaków .

—  A  my?... —- ozwały  się nieśmiałe glosy  
w pozostałych szeregach.

—  Baczność!...

Twisrdze wołyńskie 
Dubno— Łysk—

Jeden z zagranicznych sprawozdawców  w o j
skowych pisze : Trójkąt twierdz wołyńskich D  u- 
b n o — Ł  u c k  —  R ó w n o  jest jedynym  punktem  
oparcia dia Rosyan w  razie ofenzywy sprzymie
rzonych od strony granicy wschodnio-galicyj- 
skiej. D  u b u o jest skrzydłowym  punktem opar
cia linii Ik w a— Styr; najważniejszą fortyfikacyą 
jego jest o siedm kilometrów od miasta oddalo
ny fort, zam ykający drogę i linię kolejową. Jest 
on stałym fortem z podwójnym  wałem , wieloma 
osłonami,, ehroniąeetui przed bombami oraz szań
cem dla piechoty.

N a  zachód od Ikw y jest drugi panujący nad 
sąsiedniemi wzgórzami tort, który stanowi dobrą  
pozycye dla większych sil wojskowych, tw ie r
dza uzbrojona jest blisko 100 armatami. Dubno  
posiada wieiki obóz barakowy, m agazyny p ro 
w iantowe i wojskow y młyn parowy.

Ł u c k  jest przyczółkiem mostowym na Sty- 
rze i praw ym  skrzydłowym  punktem oparcia li
nii .lkwa— Styr. Przed miastem znajdują się czte
ry (blisko cztery kilometry oddalone) nie uzbro
jone, silnie ufortyfikowane szańce polowe dla 
2 — 3 kompani] piechoty i w iele lekkich dział.

R ó w n o  jest podwójnym  przyczółkiem mosto
wym nad rzeką Uście i ważnym  punktem  
złowym  komunikacyjnym. W  Równie bowiej 
zbiegają się dwie linie dwutorowe z Brzesci 
Litewskiego przez Kowel i z K ijow a przez 
dyezów, jednotorowa z Łunińea i linia kolej0' 
wa od granicy galicyjskiej pd Radziw iłłowa pri.e __ 
Dubno i Zdołbuuowo. Twierdza składa się z s<0'  
dtniu umocnionych szańców palowych, z który0 
pięć znajduje się na zachód od miasta. Obw® 
pasa fortecznego wynosi 41 kin., oddalenie fop 
tów od siebie 2*5— 9'8 km, a od mostów 5—  
km. W ew nątrz pasu fortów znajdują się w ie lb 10 
składy, w ojskow a piekarnia parowa, w ojskoĄl 
młyn parow y z wielkim i m agazynam i zboza» 
wiele m agazynów  prowiantowych oraz fa b ry k  
i wielki m agazyn sucharów. J

Z Królestwa*

W  Łucku test stary zamek i w iele pochodzących
jeszcze z r. 1854 nawpół rozwalonych szańców. 
Obwód pasa fortecznego wynosi 14*5 km. Odda 
lenie fortów od siebie 0*9— 5*3 km. Południowy  
front jest z powodu bagnistej doliny Palonki sil
ny, panują jednak nad nim szeregi wzgórz, cią
gnące się 
ciągną się 
szkańców, 
wian to we, 
barakowy.

od południa. Od strony wschodniej 
rozlegle lasy. Łuck ma 15.000 mie- 
w tein 12.000 żydów, m agazyny pro- 
wojskowy m łyn parow y i wieiki obóz

W  sprawie ko mu ni kacy i pocztowej z K ró l0' 
stwem Polskiem  zaszła ważna zmiana. Dotyc^' 
czas można było pisać listy do Królestwa (ty*' 
ko po niemiecku) wyłącznie do większych miaĄ' 
Obecnie zaś można- pisywać do ludności w i0J' 
skiej powiatów będzińskiego, częstochowskiego
kaliskiego,, kolskiego, konińskiego, łódzkiego
nieszawskiego, łasko-pabianickiego, sieradzki6' 
go, słupeckiego, tureckiego, w ieluńskiego i w ł°' 
oławskiego. W  adresie każdej przesyłki poczt0'.
wej (listy, kartki i t. p .) należy zawsze podgC
nazwę powiatu, do którego 
naieży.

dana miejscowo*

W e d le  p o le c e ń  le k a r s k ic h  na

REUMATYZM. nQrwobóle’ misren''? is c h ia s , a ta k i p o d a g t !  
c z n e , p o r a ż e n ia  itp .; id e a ln y m  środkiem je*

S a p o m e n th o l  -  -  « M a tu l i
Sprzedaż jedynie w  słoikach po K  P 6 0  i 6 '- 
we wszystkich aptekach i drogueryach. W] 

sytka wprost z fabryk i:

i!i [ l l l i is  UIs i i  V M § p l!iu S
— —

Zajęcie poszykują Czeladzi slelrnachskish i koło- 
dziejskleił poszukuje Józef 

Rożdżeński, Kraków, ul. Re
toryka 1. 1 1 .

Arcykslążęea Fabryka
w izdebniku

Mauczycielka poszukuje lekcyi 
■■ za skroinnem wynagrodze
niem. Wiadomość w Dziale 
Inseratowym „Naprzodu**, pl. 
W W. Świętych 11.

panna z ukończoną akademią 
* handlową poszukuje posa
dy biurowej. Łaskawe zgło
szenia przyjmuje biuro ogło
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 
pi. WW. Świętych 11.

Ocznia w wieku lat 13—14 
poszukuje cukiernia Hor- 

walha w Samborze.

Ili

poszukuje egzaminów, pala
cza do obsługi maszyny pa
rowej. — Oferty z odpisami 
świadectw do Dyrekcyi w 

zdeboiku.
Nieuwzgłędrrone pozostaną 

bez odpowiedzi.

U rzędnik bankowy przyjmie 
posadę w banku, kasie za

liczkowej, przedsiębiorstw:!! na- 
itowem itd. Biuro Br. Krasi
ckiego, Kraków, Gołębia Ib.

ijjtjf biurze lub banku poszuku- 
*!* je posady praktykant, lat 
18, znający język polski, nie
miecki, ze szkolą kupiecką. 
Biuro Brdnistawa Krasickie
go, Kraków. Gołębia 16.

Ckonom ciilubnie polecony, 
*- dobry gospodarz, szuka 
posady. Biuro Br. Krasickie
go. Kraków, Gołębia 16.

do kotłów, ślusarze, kowale 
i tokarze znajdą natychmia
stowe zajęcie za dóbrem wy
nagrodzeniem. w fabr. cementu

- ;<s

w Podgórzu-3onaree.

leżeli Wasze 
nagniotki, bro- 
dawki i rogów

ki Riabalsam w 3-ch dniach 
zupełnie nie usunie.

Cena za 1 słoik wraz z li
stem gwarancyjnym K. 1*—.

K E L I E M Y , K a s c h a u  !., j 
P o s t f a c h  12/110, Węgry. '

•  Przez Wys. c. k. Radę szkolną kraj. uprąwncsś*

ii

i buchalteryi pojedyncze], podwójnej e tc .

HENRYKA GOTTLIEBA w KRAKOWIE
p r a s y  i&L  O i i @ f l © w $ k i © j  Ł

B e r n a r d a  L i l i a n a  i  S k i  c i i a  pp. urzędników, p r z e 
mysłowców i t. d. — Crun- 

j towna, fachowo prowadzona ,
| nauka, oparta na końwersa- 
| cyi, w odpowiednio dobranych 
| grupach pó 5 osób. Bliższe i 
informacje w Biurze porad 

| pedagogicznych Kołłątaja 1*. 
parter.

ts m m m s a s m  ® © oteebkhsssi

w i m

lub zarządu poszukuję dla 
magistra katolika. Dr ADAM 
PAW EŁEK, W iedeń VII!.,
Laudongasse 28, Mezzńnin 11. Zapałki

Różna ostania.

f/ucharz, ogrodnik, kamerdyner
i loka j poszukują zaraz za-

Leśnych, karbowych, furmanów
może nas!ręczyć' biuro Kra

sickiego, Kraków, Gołębia 16.

i poniżej cen maksymalnych, 
j w cenie 20 hal, za 10 purie- 
• lek, sprzedają firmy-: Ś. Eil- 
; baum, Sławkowska 31. i Fł.
Meth, ul. św. Tomasza 2.

zioło, srebro, brylanty, an
tyki i I. p., piacąc najwyższą 
wartość J. Cyarskiewicz, 

zegarmistrz 
Kraków, ul. Sławkowska 24.

Dom XX, Emerytów.

cUwiera
przygotowawcze do egzaminu z ra; 
chunkowości państwowej, buchalteryi 

pojedynczej i podwójnej. W skład każdego z po
wyższych kursów wchodzi korespondencja polsko- 
niemiecka, stenografia, kaligrafia i nauka pisani* 
na maszynie. Calem umożliwiania korzystania z nauR' 
kandydatkom, i kandydatom, zamieszkałym na prowincyi' 
udziela* się również nauki listownie. Ręczy się za su
mienne przygotowanie i pomyślny wynik egzaminu. Wpisy 
na powyższo kur a przyjmuje codziennie od 9—* 
i od 3—6, kierownik szkoły KEN8YK B0TTUEB, zaprZJf-

■3 sigżony znawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie kraj-
w ><«®@©®©®a©iB@®®©©©s®oe©©s©©©ffl«®łiifflae^;

O s ó b l l l l l f l l l l l l l i l l i i

jęcia. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, Gołębia 16.

sio apteki lub drogueryi po-
”  szukuje po mieszczenia jako 
praktykant ukończony 5-cio 
Id. gimnazyatista. Biuro Krasi
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

|"|omku w miasteczku lub fol
ii® warczku poszukuje się do 
wydzierżawienia, ow. kupna. 
Biuro Br. Krasickiego, Kra
ków, Gołębia 16.

Czterscłi czfiadzi
znających stosunki miejsco
we. poszukuje się w całej 
Galicyi i Królestwie Dol

skiem.

s t o la r s k ic h
t. j. dwóch budowlanych, a 
dwóch zdolnych do robót me

blowych przyjmie zaraz 
Józef Jończy w Nowym Targu.

Zgłoszenia poci „Dochód : 
uboczny" do biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera,
Kraków, pl, W W . Swię- : 

łych 11.

koksu i dachówki dostarcza do każdej stacyi kolej0

Józef Biali 
Kraków, ul.-Oietiowska L, 92, Telefon 32$

□  KZADOWO UPRAWNIONA

g FABRYKA W0D MINERALNYCH SZT^ 
o CZNYCH i SPECYALJiYCH LECZNICZYCH

panienka z ukończoną li. ki. 
* wydziałową poszukuje ja
kiegokolwiek zajęcia. Łaska
we zgłoszenia do biura ogło
szeń Feliksa Stattera,
W W. Świętych U.

BBSSBEBSaFHIfHBESiBa

plac

Naprawy! O te ra ig  Z całej Galicyi wyparto wroga. ^ ^
I c A A <• D i U

Zajęcie znajdą

ubrań męskich
i wykonuje szybko i starannie

H. B R A C H F E L O
i ulica Sebastyaua L. 5, i. p. 
| Na żądanie przychodzi do 

domu.

Monter
do wodociągów i centralnego o- 
grzewania zaraz potrzebny do 
firmy Litwinowicz i Wyieżyń- 
ski, Kraków, Dominikańska 3.

aaiBsiEiBiaaaEHlsrasHEBffi

B.1KCY8
języka francuskiego udziela
rodowita francuska. Garbar
ska I. 16, Ii. p., drzwi na lewo.

Ożywia się życie gospodarce 
naw iązują się nowe s to s u n k i 
: handlowe ś przem ysłowe, :

P e w n y c h  i d o k ła d n y c h  in fo rm a c y i o  s t o 
s u n k a c h  o s o b is ty c h  i k re d y to w y c h  u d z ie la  

s z y b k o  i d y sk re tn ie

S i u r o  i n f o r m a c y j n e  F E L I K S A  S T A T T E R A
Kraków, pl. W W . Świętych 11.

w  K r a k o w i e ,

pod firmą

11 GLsin
u l i c a  ś w  G e r t r u d y

wyrabia p y l kontrolą komisyi j\rzemysłowąi 
H  Lek. krak. polecone przez toż Towarz.' W *  J o ^
j—j M iH E R H N E , odpowiadające składem chemiczni0 

wodom: Bilińskiej,Gieshiiblerskiej, Selte-rekiej V‘c 
‘-j Maryenbadzniej, iioińburg, Kisslngen, tudzież 
M cyalns lecznicze, jak: litową, bromową, -jodowili '
<-i lażislą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z Pl ’ 

i-.imi. I >t-( i ■' .i.-i wm-ciU-icrr,-, — f-/.p.śc,:owa W -Tpisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa - 
icach i drogueryach.— Cenniki na żadanie ń’att _ 
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